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Rok XXVI

Powrót min. Zaleskiego
Warszawa, 28, 11. (Teł wł.) — 

Min. Zaleski wraca do Warszawy w 
niedzielę, zatrzymując się po drodze 
w Poznańskiem. (w.)

Odznaczenie dziennikarzy 
warszawskich

Warszawa, 27. 11. (PAT.) Dziś 
w południe poseł jugosłowiański p. La- 
zarevicz udekorował w salonach po
selstwa nadanemi przez króla Ale
ksandra orderami Sw. Sawy i wręczył 
dyplomy następującym dziennika
rzom:

Red. Wl. Bazylewskiemu, red. E- 
yertowi. prezesowi Syndykatu Dzien
nikarzy Warszawskich red. Gielżyń- 
skiemu, red. St. Krzywoszewskiemu 
(Świat), red Ludomiłowi Lewestamo- 
wi, red. St. Michalskiemu, red Konra
dowi Olchowiczowi (Kur. Warsz.), red. 
Puzynie, red. Hieronimowi Wierzyń
skiemu (Gaz. Warsz.). oraz dyrektoro
wi P. A. T. Romanowi Starzyńskiemu 
i radcy wydziału prasowego M S. Z. 
Wacławowi Czosnowskiemu. Przy tej 
okazji poseł Lazarevicz wygłosił krót
kie przemówienie, podnosząc zasługi 
prasy polskiej na polu zbliżenia obu 
bratnich narodów.

W imieniu odznaczonych podzię
kował w gorących słowach red. Krzy- 
woszewski.

Ograniczeń dewizowych 
nie będzie

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł.) — 
Ponieważ jedna z agencyj finansowych 
ogłosiła wiadomości, pochodzące z 
Berlina, o mającem nastąpić rzekomo 
w Polsce ustawowem wprowadzeniu 
przepisów dewizowych, ministerstwo 
skarbu ogłasza, że wiadomość ta po
zbawiona jest całkowicie podstaw, a 
rząd nie zamierza wprowadzić żad
nych restrykcyj dewizowych, (w.)

Oświadczenie Dziadosza
Warszawa, 28. 11. (Teł. wł.) — 

yr. Władysław Dziadosz, po którym 
zeznawał obszernie red. Emil Haecker, 
ogłosił w „Iskrze“ wywiad, w którym 
świadczą, że sprawa zeznam Haeckera 

procesie jest rzeczą sądu i prokura- 
ury i on każdej chwili jest do Ich dy-

8Pozycji. J
samego Haeckera. to Dzia- 

nisz< który był szefem wydziału bez- 
P - zenstwa w województwie krakow- 
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nym ^’)tatU W 'ri stopniu służbo-
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Proces przeciw posłom „Centrolewu“
Dalsse sasnania świadków

Warszawa, 28. 11. (Tel wł.). — 
Z zeznań piątkowych należy podkreślić 
zeznanie ks. Salaka, proboszcza z Gry
bowa. który obszernie mówił o roli 
..Piasta", kładąc szczególny nacisk na 
prace nad uobywatelaniem ludu w o- 
kręgu tarnowskim, gdzie były wspo
mnienia, z rzezi galicyjskiej i gdzie pra
ca ludowców dała wyniki dodatnie.

Następnie zeznawał kierownik bry
gady śledczej z Krakowa. Olearczyk, 
który opowiadał, że jeszcze w dniu 1. 
czerwca 1930 roku agitatorzy P. P. S. 
chcieli proklamować jednodniowy 
strajk dla ubojowienia mas. Na jed
nym z wieców słyszał takie przemówie
nie: „W roku 1923 wyszliśmy rano z go- 
łenń rękami a popołudniu mogliśmy 
już rozbrajać policję“ W 1929 roku 
bojówki występowały już czynnie Sta
rały się dostać na odczyt Cara, aie to 
uniemożliwiono. - Istniało 10 „piątek“ 
razem około 60 łudzi. Sztab składał się 

10 osób, które Olearczyk wprawdzie 
znał .ale ich nie aresztował. Informa
cje o P. P. S. posiadał z kilku źródeł, 
od konfidentów oraz od członków P. 
P S. jak hp. od Karolewicza. P. P. S. 
rozpowszechniało nielegalnie odezwy i 
list Limanowskiego. 7-go września w 
gabinecie restauracji Polłera w Krako
wie odbyła się poufna konferencja Wi
tosa, Kiernika i Korfantego.

Ad w. Berenson: Czy zeznanie było 
pisane przez pana?

Świadek:1 Nie zeznartie było mi od
czytane i podpisałem: •

Adiw. Berenson: ' Zeznanie nie było 
odtezytane. Stwierdzam, że w zezna
niach widnieje dopisek „Kraków“ i da
ta, że zeznanie sporządzono pismem 
masżynowem, że nawet nazwisko na ze
znaniach podpisane jest na maszynie a 
na pierwszej kartce pieczątka sędziego 
Demanta wchodzi na pierwszy wiersz 
pisma maszynowego. <

Na pytanie adw. Urbanowicza, czy 
świadek osobiście widział Kiernika, 
wchodzącego do generała Kukiela na 
konferencję, świadek stwierdza, że nie, 
ale opiera się na zeznaniach swoich a- 
gentów.

Olearczyk odpowiada tonem bardzo 
nerwowym, a gdy adwokat Urbanowicz 
zapytuje o przyczynę zdenerwowania, 
świadek zaczyna na odwokata krzyczeć 
tak, iż przewodniczący musi przywołać 
go do porządku.

Kiernik stwierdza, że absolutnie nie 
był w gabinecie restauracji Pollera.

Świadek: Był pan, był pan. Wi
działem pana w kącie. Była tam liba
cja — suta libacja!

Prok. Rauze: Gzy ten Korolewicz, 
który pana informował, jest członkiem 
O. K. R. P. P. S. w Krakowie?

Świadek: Tak jest. Opowiadał on 
wiele również kierownikowi urzędu 
śledczego i oficerom policji. Dawał in
formacje o wypadkach z 14 września 
oraz o broni w roku 1923.

Następnie postanowiono skonfronto
wać Olearczyka z Korolewiczem, po- 
czem zeznawał świadek Stanisław O- 
siecki, b. wicemarszałek Sejmu i dwu
krotny minister.

Oświadczył on, że w 1916 r. bywał 
w Krakowie na konferencjach z Piłsud
skim. który w tym czasie współpraco
wał z „Piastem“ a w grudniu tego ro
ku był obecny na kongresie „Piasta“ 
i tam przemawiał.

Lieberman: Czy pan przypomina 
sobie, że Piłsudski odpowiedział Mar
kowi na propozycję objęcia władzy, iż 
jest chory i nie może brać udziału w 
życiu politycznem?

Świadek odpowiada, że coś takiego 
było, ale szczegółów. sobie nie przypo
mina.

Następnie zeznawał pos. Wierczak 
który oświadczył, że nie można Centro

lewu pomawjać o rewolucyjność a o 
kongresie krakowskim dziennikarze z 
obozu prorządowego . wyrażali się z u- 
znaniem. Podniecenie było a wybory 
w 1930 r. dopełniły tylko goryczy. — 
Świadek przytacza że w roku bieżącym 
w okręgu płockim znaleziono w urnie 
wyborczej 23 ty.s głosów, skradzionych 
Stron Narodowemu.

Mastek: Czy świadek zna wypadki, 
aby w 1922. r bojówki za pieniądze rzą
dowe napadały i rozbijały inne zgro
madzenia?

Świadek: Nie. Wtedy takich wy
padków' nie było.

Poseł Henryk Wyrzykowski opo
wiada o sprawie Czechowicza, w której 
był jednym z oskarżycieli publicznych.

Przypomina on, że 25 marca na po
siedzeniu komisji budżetowej Obecny 
minister reform rolnych Kozłowski o- 
raz Sławek oświadczyli, że użyją wszel
kich środków', aby nie dopuścić do po
siedzenia. Mówili, że p. Prezydent, ma 
kłopoty z przesileniem a to jest waż
niejsze niż budżet. Na komisji były a- 
wantury, rozbito tablicę a potem klub 
BB chciał niedopuścić do posiedzenia 
sejmowego, na którem byłyby rozpatry
wane przekroczenia budżetowe. Gdy 
Daszyński zgodził się na zdjęcie z po
rządku tego punktu posiedzenie odby
ło się a po jego zamknięciu energja po
słów' BB. wyładowała się w pobiciu po
sła Rybarskiego.

.Lieberman: Czy pan pamięta, co 
Piłsudski mówił o mnie w Trybunale 
Stanu? Chodzi mi o to czy powiedział, 
zwracając się do mnie, że uważa moje 
oskarżenie za ubliżenie'osobiste? 

Świadek: Tak jest.
Lieberman: Czy ja w swojej mowie 

w Trybunale Stanu powiedziałem co 
mnie czeka za to, że występuję jako o- 
skarżyciel?

Świadek: Pamiętam to dokładnie. 
Pod. koniec przemówienia pan oświad
czył: „niezależnie od tego, co mnie cze
ka pód względem fizycznym i moral
nym, ęzuję się dumny, że razem z Try
bunałem Stanu przyczyniłem się do 
triumfu praworządności w Polsce“.

Ostatni zeznaje b. poseł, redaktor 
Medard Kozłowski.

Przypomina on sobie rozmowę w 
sierpniu, już po kongresie z Barlickim. 
Zdaniem. Barflickiego, gdyby po kon
gresie zażądano zwołania sesji, stałoby 
się to, co zaszło wielokrotnie. Dla tego 
też Centrolew we wrześniu zamierzał 
zwołać szereg zebrań i w ten sposób 
uzyskać dla swej akcji poparcie społe
czeństwa.

Adiw. Szurley: Oskarżeni bronią się 
tem, że w r. 1922 istniał pewien łań
cuch .prób rewolucyjnych. Czy może 
pan o tem co powiedzieć?

Świadek: Byłem przewodniczącym 
komisji sejmowej śledczej, wyznaczonej 
do zbadania zachowania się władz ad
ministracyjnych w Tarnowie, Krakowie 
i Borysławiu. Komisja nie skończyła 
swej działalności, bo rząd Władysława 
Grabskiego starał się o załagodzenie 
stosunków. Zebraliśmy jednak obfite 
materjały.

Adw. Szurley: Czy nie powtarzały 
się tam nazwiska Kostka - Biernackiego 
i Dziadosza?

Świadek: W całej akcji staraliśmy 
się oszczędzać wojsko, ale nazwiska te 
występowały. Niektórzy wojskowi sta
rali się o zbratanie wojska z tą częścią 
społeczeństwa, która dążyła do rewolu
cji. Ujawniło się to w Krakowie i Tar
nowie W Krakowie, gdy tłum zbliżył 
się do wojska, przemówił mjr Biernac
ki, wzywając żołnierzy do zaniechania 
walki z ludnością. Podniesiono w gó
rę kapitana i rozbrojono oddział. W 
Tarnowie odbyło się zebranie P. P. S„ 
które czekało na instrukcje z Krakowa,

- ale delegaci na czas nie wrócili Tymcza
sem przed gmachem policji ustawiono 
oddział wojska, aby nie dopuścić tłumu 
do policji. Dowódca oddziału wojsko
wego twierdził w swem zeznaniu, że 
gdy w chwili zbliżania się tłumu ostrze
gał. że będzie strzelał, podszedł do nie
go nieznany mu major i czynił ostre 
wyrzuty wzywając do zaniechania wal
ki z tłumem. Dowódca oddziału, stwier
dziwszy, że major występuje w charak
terze niesłużbowym, zagroził areszto
waniem, gdyby się nie usunął Spraw
dzając, kim był ten oficer, przekonał 
się, że był nim Biernacki , który przy
był do Tarnowa niesłużbowo i nigdzie 
nie był meldow'any.

Adw. Szurlej: Czy były jakie 
próby w 1925 r?

Świadek: Prasa mówiła o pew
nych poruszeniach w Wilnie i innych 
miastach. Gdy koncepcja z gabine
tem Skrzyńskiego po d wu ty godni o- 
wem przesileniu upadła, późnym wie
czorem zwróciło się do świadka i gro
na kolegów kilku Piastowców, ucho
dzących za Piłsudczyków, którzy za
klinali, aby się porozumieć jeszcze w 
ciągu nocy i zrobić wszvstko, aby rząd 
tej nocy powstał, gdyż inaczej grożą 
nam nieobliczalne następstwa i popro- 
stu jakiś zamach. Zrobiono wszystko, 
co było można, i około godz. 3 nad ra
nem odbyło się w gmachu Sejmu ze
branie a około 5-tej nad ranem rząd 
Skrzyńskiego był utworzony.

Następnie świadek przedstawił pe- 
rypetje ustawy samorządowej, która 
do tej chwili nie jest uchwalona i w 
tej dziedzinie istnieje właściwie stan 
ex lex.

Dalszy ciąg rozprawy w dniu dzi
siejszym. (w.)

Bezrobocie zapełnia więzienia, szpi
tale i cmentarze.

Pamiętaj, że nawet drobna ofiara 
Twoja może uratować bliźniego od 
występkn, choroby a nawet śmierci! 
Poprzyj więc akcję Komitetn dla 
spraw bezrobocia na m. Poznań. Kon» 
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Śnieżny sezon
w Szczawnicy

(Korespondencja własna).
Szczawnica, 26 listopada.

Gdy śnieg ubieli połacie górskie, 
rozpocznie się ruch wyjazdowy, mniej 
zgiełkliwy niż letnią porą, w okresie 
wakacyj i urlopów, lecz ożywiony za
pałem sportowym i zachwytem dla 
zimowego uroku w górach.

Dokąd wyjechać?
Możniejsi marzą o Davos, S. Mo

ritz i innych stacjach klimatycznych 
zagranicą. Miłośnicy polskich gór ru
szą ku Zakopanemu, Szczawnicy, Kry
nicy, Rabce... Każde z tych gościnnych 
gniazd górskich zaprasza i nęci obiet
nicą wspaniałych widoków, wycieczek 
i sportów.

Szczawnica, a zwłaszcza Pieniny, 
pozostawiają po sobie niewygasłe 
wspomnienia. Kto przeżywał chwile 
górskiej pogody, zachwycał się zielo
nością jarów leśnych, kto podziwiał 
urok wieczorów letnich w Pieninach, 
wróci do nich i w zimie — po nowe 
czary.

W tych dniach miałam okazję po
gawędzić o Szczawnicy i jej zimowych 
horoskopach z towarzyszem letnich 
wycieczek górskich, p. dr. Wernerem, 
kierownikiem miejscowego sanato
rium Zakładu Ubezpieczeń Pracowni
ków Umysłowych.

. Tak, więc i Szczawnica tego ro
ku ożywi się w sezonie zimowym któ
ry został poprzedzony wytężoną nra- 
cą przygotowawczą — mówi mój in
formator.

— Już pod koniec sezon" letni^o 
powstała sekcja narciarska o ” ,
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Pienińskiego Towarzystwa Tatrzań
skiego w Szczawnicy. Przystąpiono 
do budowy schroniska i skoczni nar
ciarskiej, która wznosi się pod Jar- 
mutą — dzięki ofiarności miejsco
wych gmin i wydatnej pomocy woj
ska, a zostanie uruchomiona z chwi
lą otwarcia sezonu zimowego, tj. 15 
grudnia rb. Zainicjowano również u- 
rządzenie sześciotygodniowych kur
sów narciarskich.

Przypominają mi się pokryte zie
lenią łagodne stoki Pienin od strony 
Krościenka — teraz już przyprószone 
śniegiem — więc mówimy o nich sze
roko. Dr. Werner jako „specjalista od 
narciarstwa“, wypowiada się na ten 
temat obszernie:

— Podnóże Trzech Koron jest pięk
ne nietylko jako krajobraz zimowy, 
ale i jako teren narciarski. Jeśli się 
trafi na dobre warunki śnieżne i at
mosferyczne — to przepysznej jazdy 
użyć można dosyta. Można też. kie
rując się od Szczawnicy ku Małym 
Pieninom, znaleźć doskonałe tereny: 
na. Jarmucie. na Kogucim, pod Wyso
ką Skałką, w Szlachtowej i Jawor
kach. Na większych zaś przestrze
niach nietrudno' znaleźć terenów bez 
liku, jak np. z Czorsztyna do Szczaw
nicy. Na tym właśnie odcinku odbę
dzie się w dniu 1 lutego pierwszy bieg 
18-kilometrowy tegorocznego sezonu 
zimowego.

—- Przydałby się tor saneczkowy — 
wtrącam mimochodem.

—- Będzie i tor saneczkowy 1 śliz
gawka w pobliżu źródła Wandy. Dzię
ki porozumieniu polsko-czechosłowac
kiemu, obie strony zabrały się do u- 
porządkowania drogi pienińskiej, ja
ko terenu dla sanny.

— Najwięcej zaś uroku dafe jazda 
saniami na zamarżniętej powierzchni 
Dunajca, która iednak nie wszędzie 
jest bezpieczna. Przy Zbójnickim Sko
ku, na Przechodkach Wielkięh i in
nych wirzach należałoby zachować 
śpeciąlną ostrożność, choć bywali 
śmiałkowie, drwiący sobie z gróźb Du
najca i niby łodzią sunęli w przestrzeń, 
rozkoszując się czarem wąwozu i bie
lą śniegu.

Nie próbowałam jeszcze jazdy sa
niami po Dunajcu, ale wyobrażam so
bie jej urok. Szeroka giadzizna. lodu, 
osypana śniegiem, środkiem bieemie 
wstęga — ślad sań i kopyt końskich, 
po obu sjronąch kplosy górskie r Hcz- 
nfe smreki, zakute w śniegowe czapy, 
dostojnie ciche, władcze i — złowiesz
cze... Gdzieś niedaleko pod niewinną 
bielą śniegu ledwie widoczna smuga 
odparzeliska i woda zdradziecko, chy
trze wymvka się na powierzchnię — 
konie rozbiegane, trzask... Nie! Nie 
spróbu.ię chyba i nikomu nie radżę!

— Są jednak miejsca bezpieczne 
dla jazdy, zbadane wielokrotnie — za
pewnia p. dr. Werner. A zresztą wszy
stko zależy od stanu temperatury, na
słonecznienia itd.

O ile mi wiadomo — mówię — wio- 
spą ubiegłego roku stała się aktualna 
sprawa odkrycia przez bar. Greffe na 
terenie szczawnickim źródeł cieplicy 
Jakże się obecnie przedstawia i gdzie 
zpajduje się odnośne miejsce?

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA

(Ciąg dalszy.)
53)

— A czyż po wojnie — uzupełniała 
wywody siostry- Emilja — na lepsze się 
zmienia? Gorączkowo wszystko się 
zbroi, w tajemnicy głębokiej jeden 
przed drugim, do nowej rzezi i zniszcze
nia, straszniejszych może niż te, które 
poznaliśmy w wojnie światowej. Sto
sunki społeczne wywracają się do góry 
nogami. To co jest najgorszego i naj- 
podlejszego, dochodzi do głosu i dykto
wania praw — moralność i etyka biorą 
■w łeb — hałas i krzyk szaleńczy jak w 
zakładzie dla obłąkanych — każdy naj
głupszy i najbardziej zdeprawowany 
łotr ma możność wylewania pełnych ku
błów zgnilizny moralnej na to. co zdro
we. mądre i cnotliwe. Dochodzę do prze
konania. że są okresy historyczne, w 
których naturalnie z woli Bożej obej
muje berto władzy nad mieszkańcami 
z;erfii Belzebub, i rządzi po swojemu 
Cnota uchodzi za niecnotę, moralność, 
etykę, wiarę wyrzuca się na śmietnik...

' — Prawdę, ach. prawdę, mówią pa
nie — odezwał się proboszcz, trzęsąc 
siwa głową — Belzebub —- nie kto in
ny! Tak. tak — Belzebub! Ale do cza
su _ sromotny ba^ie koniec jego r?ą- 
dów. Pan wyznaczył czas próby? Tak. 
tók rs- tąk próby!!! Kić tę pfób4,ż^’V' 
ciesko przetrwa« zdobędzie szczęśliwość 
wopistą!

— Kwestja ta jest bardzo aktualna, 
ponieważ na skutek wskazań odkryw
cy przystąpiono do wiercenia i, są
dząc z dotychczasowych wyników pra
cy. źródło istotnie istnieje — w pobliżu 
Biarki, góry pochodzenia wulkanicz
nego.

— A więc jest to cieplica; jakiego 
rodzaju?

— Będzie to prawdopodobnie cie
plica, czyli źródło o ciepłocie 40 st. C„ 
charakteru alkalięzńo-słonego, wytry- 
skujące z ziemi z zawartością kwasu 
węglowego. Ostateczne stwierdzenie 
istnienia gorącego źródła i wydobycia 
go na powierzchnię ziemi miałoby dia 
rozwoju Szczawnicy nieocenione zna
czenie, gdyż w znacznym stopniu roz- 
sżerzyłoby wskazania lecznicze prży 
leczeniu chorób serca I naczyń krwio
nośnych wogóle. Byłaby to druga w 
Polsce cieplica, obok ciechocińskiej, 
słonej.

— A kiedy źródło to mogłoby być 
oddane na użytek kuracjuszy?

— Wiercenie rozpoczęto w końcu 
października. Do chwili obecnej pra
ca posunęła się do 35 m w głąb. Je
żeli w dalszym ciągu przy wierceniu 
nie napotka się pokładów twardych, 
można przypuszczać, iż w przeciągu 
czterech tygodni świder doszedłby do 
głębokości 60 m, tj. do tej mnlejwię- 
cej głębokości, która wskazać może 
istniejące źródło.

— Pozatem na pierwszy oficjalny 
szczawnicki sezon zimowy urządza się 
ogrzewane pijalnie wód, gdzie kura
cjusze będą mogli korzystać z podgrze
wanej wody ze źródła aikaiiczno-slo- 
nego Józefiny, Magdaleny i in.

Założenie w całej Szczawnicy świa
tła elektrycznego jest też jednym z do
wodów postępu i rozwoju kultury u- 
zdrowiska. Czyni się przygotowania 
w pensjonatach i willach, z których 
wygodniejsze, jak „Benata“, „Pod So
bieskim“, dra Kolączkowskiego. „Zdro 
jowy“. „Póznańianka“ i inne zostaną 
niebawem otwarte

Piękno pienińskiego krajobrazu 
przemoże nawet niedogodności komu
nikacyjne i brak bezpośredniego połą
czenia kolejowego. Ale odnośne czyn
niki i w tej sprawie czynią starania 
i można żywić nadzieję, iż sprawa ko
lejowa nie pozostanie na uboczu.

A więc, gdy nad morzem smętek 
włóczy się brzegiem i wiatr zawodzi — 
w górach budzi się śnieżno-slonecżna 
radość życia, tętniąca Jaśnie
jąca pogodą, rozedrgana rytmem spor
towego- wyozyńu. - ijcr;

Janina M ą k o 1 s k a.

Zbrodnia obłąkanego
B e r 1 i n, 27. 11. (PAT.) Obłąkany, 

były urzędnik bankowy Lehner, za
mieszkały pod Berlinem, napad} w ata
ku furji pa 4 kobiety i zadał im cięż
kie obrażenia nożem kuchennym. — 
Stan wszystkich ofiar jest beznadziej
ny. Po dokonaniu napadu Lehner 
zbiegł i dotychczas nie został schwy
tany.

W lesie, w którym skrył się obłąka
ny, żańdafńierja urządziła obławę.

Wchodzili na werandę koszarki. —- 
Przy obiédzie panował nastrój serdecz
ny i Wesoły. Przy końcu obiadu ksiądz 
przemówił:

— Do was. młodzi, związanych z so
bą narazie słowem, przemawiam nie ja
ko kapłan i duszpasterz, ale jako stary 
przyjaciel, który ma już, jak na ziemskie 
stostitiki. spory kawał pielgrzymki do
czesnej za sobą — więc może niejednej 
dobrej rady młodym, niedoświadczonym 
udzielić. Nawiązując do końcowych 
słów naszej rozmowy w drodze, powtó
rzę słowa pani Emilji, że okres czasu, 
który obecnie przeżywamy, stoi pod zna
kiem Belzebuba. Ostatnia krwawa mor
dercza wojna przysporzyła ogromnych 
sil szatanowi. Te miljony ludzi ode- 
szłych stąd bez przygotowania religijne
go w kwiecie wieku z przekleństwem na 
ustach zbielałych, zasiliły szeregi armji 
złego dpcha. W tern morzu łez wyla
nych. lecz, niestety, nie łez pokuty i ża
lu, lecz łez zwiątpieńia rozpaczy, wście
kłości i szału, łez nienawiści, utonęły 
szlachetne uczucia, utonęła cnota, tonie 
wiara, nadzieja i miłość. Za miodem 
pokoleniem powlecze się przekleństwo 
złych uczynków rodziców. Lecz tak. 
jak przed potopem był człowiek prawy 
i bogobojny, który nawoływał do po 
prawy i przepowiadał dzień strasznego 
gniewu Bożego — a gdv dzień ten nad
szedł. Pan go wraz z rodziną ocalił z 
okropności żywiołów — tak ocali i dziś 
kążdego. kto pelen prawości i bogoboj- 
pości swoje dni przeźywń..

Więc tyle wąrń powiem, uptiłowgńi 
sercém mojéih; Nie,straszny będzie dla. 
was burzy ©żas, choć ją sam Belzebub

Zuchwały napad bandycki w Łodzi
Dozorca domu, ugodzony kulami rewoiwerowemi, poniósł 

śmierć na miejscu
Łódź, 27. 11. (PAT.) Wczoraj w 

godzinach wieczornych dokonano zu
chwałego napadu na sklep Karola Gry- 
ninga. właściciela domu przy ul. Dą
browskiego.

Napastnicy w liczbie 3 dostali się 
do sklepu, gdzie była tylko żona Gry- 
ninga, którą steroryzowali rewolwera
mi Na wszczęty przez Gryningową

Ultimatum japońskich władz wojskowych
Wojska chińskie zajęły pozycje obronne d Japończykom 

nadchdzą dalsze posiłki
Tokio, 27. Ił. (PAT). Z Cżin

Czau donoszą, że w przewidywaniu 
zbliżającej się bitwy, wojska chińskie 
zajęły pozycje obronne.

Wczoraj wieczorem doszło do star
cia pod Sin Min Kun. japończycy za
jęli tę miejscowość.

Mu kd en, 27. li. (PAT). W związ
ku z sytuacją w Tien Tsinie wczoraj 
wieczorem przywódcy oddziałów japoń
skich wysiali posiłki w kierunku linji 
kolejowej Pekin — Mukden.

M u k d e n. 27. 11. (PAT). Według 
informacyj, pochodzących z kwatery 
głównej gen. Gzung Sue Ljanga- wojska 
japońskie, przybyłe w 2 pociągach, za
jęły dworzec kolejowy Jao Yang Ho po

0 poszanowanie praw ludności polskiej 
w Czechosłowacji

Przemówienie posła Chobota w parlamencie praskim
Praga, 27. it. (PAT). Dziś wie

czorem przemawiał w parlamencie po
seł mniejszości polskiej ze Śląska, E- 
rnanuel Chobot.

W przemówieniu swem zaznaczył 
on na wstępie, że hasło zbliżenia cze- 
skosłowacko - polskiego oraz hasło so
lidarności słowiańskiej nie jest dla lud
ności polskiej w Czechosłowacji pu
stym1 frazesem, gdyż pracuje ona -gorli
wie i lojalnie nad wprowadzeniem go 
w życie. Usiłowania te napotykają jed
nak ze strony niektórych czynników 
czeskich na znaczne przeszkody, któ
rych przykładem było niedawno zacho
wanie się lokalnych władz administra
cyjnych oraz pewnych odłamów prasy 
czeskiej podczas uroczystego dla Pola
ków momentu odsłonięcia pomnika na 
grobie legionistów polskich w Jabłon
kowie. Dalej p. Chobot wniósł w imie
niu wszystkich stronnictw polskich i 
całej mniejszości polskiej w Czechosło
wacji uroczysty protest przeciwko spo
sobowi przeprowadzenia w r. ub. spisu 
ludności i oświadczył, że wyniki tego 
spisu były świadomie sfałszowane na 
niekorzyść ludności polskiej, która też

ze wszystkimi szatany piekła rozpęta, 
gdy ciała wasze przyobleką się w szaty 
cńóty a umysły gorzeć będą bogobojno- 
ścią. Nie dajcie posłuchu podszeptom 
złych ludzi — nie zejdźcie z dróg’ ucz
ciwości. Niejedno wycierpieć będziecie 
może musieli, lecz zwycięstwo po wa; 
szej stronie, bo tak było od początku i 
tak będzie do końca: Że szatan Boga 
słuchać musi, a jest posłany tu na zie
mię. by człowiek mógł wybierać mię
dzy złem lub dobrem, a dzieje się to nie 
dlaczego innego, ale dla dusz zbawie
nia lub potępienia. Błogosławię was i 
wszystkie poczynania wasze, jako z czy
stych serc z czystych pobudek i cnotli
wych inteńcyj płynące!...

Następny dzień przyniósł obrzydli
wą słotę, Beznadziejnie zawalone 
chmurami niebo płakało rzewnie, cza; 
sem chlipiąc zcicha. to znów hucząc i 
lejąc obfite łzy. jak rozkapryszone dzie
cię. Pod wieczór wzmogła się ulewa, 
przechodząc chwilami w nawałnicę 
Uciekło wszystko z budowy przemoczo; 
ne do ciała, kryjąc się pod dachem i 
susząc odzienie przy ogniu.

W jadalni koszarki gromadziło się 
towarzystwo, biadając na psi czas Bo
gusław co chwilę podchodzi! do baro
metru i puąajac weń, obserwował ru
chy jego wskazówki. /

— Idzie szęlipa do góry -- móWil z 
uciechą. ' . .

— A desżb na dół — kończył sterś 
ołypowó Aleksander. Gdy Uk poleje 
całą noc. tp jutro nie .będzie poco wyjść 
•pa budowę, bo nas?a prAcę djabli

alarm, bandyci rzucili się do ucieczki. 
Drogę zastąpił im dozorca domu Ta. 
kowin, który został flwukrotnie 
dzony kulami rewoiwerowemi w 
brzuch i poniósł śmierć -aa miPiseiL 
Bandyci zbiegli.

Policja zarządziła niezwłocznie 
obławę.

stoczeniu potyczki z żołnierzami chiń
skimi.

Z tego samego źródła podają, że w 
Pekinie ponownie proklamowano stan 
oblężenia.

Tjen Tsin. 27 11. (PAT). Ja
pońskie władze wojskowe wystosowały 
do władz chińskich ultimatum, w któ- 
rem domagają się natychmiastowego 
zaprzestania wrogich działań wojsk 
chińskich oraz wycofania wojsk chiń
skich z terytorium w promieniu 6 mil. 
Ultimatum wygasa dzisiaj w południe.

Władze chińskie oświadczają ze nie 
mogą udzielić odpowiedzi na wzmian
kowane ultimatum przed g. 18.

nigdy nie uzna go za obowiązujący. W 
dalszym ciągu p. Chobot polemizuje z 
oświadczeniami min. spraw wewn., 
wykazując, że wyniki w’yborów gmin
nych we wrześniu rb. zadały oczywisty 
kłam obliczeniom spisowym Wobec te
go ludność polska będzie się w'dalszym 
ciągu kategorycznie domagała kojreisty 
tego spisu ludności.

W końcu p. Chobot przeszedł do za
gadnień socjalnych i stwierdził, że w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i 
górniczych stosuje się specjalne rygory 
do robotników narodowości polskiej, u- 
suwając ich z pracy i pozbawiając Chle
ba za obronę swej przynależności naro
dowej. Przeciwko tego rodzaju fak
tom .które ciężar kryzysu ekonomiczne
go przenoszą głównie na barki robotni
ka polskiego, p. Chobot zaprotestował 
jakna ¿kategoryczniej.

Zgon Lyi de Pnłti
Nowy Jork. 27. II. (PAT). Zma

rła tu po długiej chorobie znana wę
gierska gwiazda filmowa Lya de Pujii.

chciałem powiedzieć — powódź za- 
biprz©

— Zaczniemy da capo — odezwał 
się z uśmiechem Henryk, zabawiający 
Jadzię. . , «

— Tak. ale czy dociągniemy al irnei 
— rzek! smętnie Aleksander.

— Nie martwcie się. panowie 
dezwał się Karol. — Musiałby to b> 
wylew nielada, by wam krążyńy znios 
Spoczywają one na palach, bitychi ks - 
rem, wysoko ponad wodą, Chyba P 
chód lodów mógłby je znieść. P» •- 
tam, jak przed laty budowałem ol . 
niany leżajowy most na rzece gór- . 
podobnej do tej. Przyjechałem na wn 
trolę. Już kończyli. Założyli w'¡ c 
wspaniałą i majstrowie z przeclsięoior- 
cą na czele składali mi życzenia, 
dziło o poczęstunek. Pos’ate/Vkielich 
kę, przekąski i piwo. Nalaiem 
i mówię: . , j

„Panie przedsiębiorco! Odbie£n? ¡g 
przyjętego zwyczaju i me w 
ręce, lecz do tej rzeki wyp‘^;.„ tego 
dzała nasz wysiłek i jżyczbwie n¡¡e. pa- 
mosłu się odnosiła. Do c,e^ ^e- 
ni rzeko!“ Wypiłem a nas^p"L ,, 
lich napełniwszy, wylałem w . ¡
Popatrzyli trwożliwie rnajL„,n:ewa- 
przedsiębiorca po sobie, por nż'vn'e- 
jąc się oczami: ,,-Żle z nas y . ,ą.
rem“. I do końca podeirzliw,e dneg0 
dali na mnie, choć pozalerr' - ¡ 
szwanku na umyśle me ^d?alW

(City? dalszy nai<8Pp-
Z póWodu konfiskaty Woragg^

inia porannego powt»rzw®y
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KALENDARZYK
Sobota, 28 listopada 1931.

¡łońee: wschód 7.36 — zscbód 16,45 —
’ długość dnia 9 eodzin 9 min. 
łejęłyc: wschód 17,49 — zachód 11,14 —

po pełni.
ęal rz.-kat.: Rufin M. — jutro Adwent, 
¡ial stów. Gościrad — jutro Przemysław.

Zebrania
miś o 1830 P°2i1- I Zjednoczenie Amator- 
u skie Tow. Hodowli Kanarków, w re

stauracji ul. Podgórna 13; 
o 19 Zjednoczenie Pracowników Rze

mieślników (sekcja szklarska), w Do
mu Rzemieślniczym;

Jutro o 10 Klub Sędziów (dla oceny gołębi 
J ’ pocztowych), ul. Kraszewskiego 16;

o jo „Canaria“ Tow Hodowli Kanar
ków i Ochrony Ptaków Leśnych, u p 
Jarockiej, ul Masztalarska 8a;

o 1() Komp. IV Marynarzy Pawst z r 
1918. u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 
nr 8 a.

0 11 Klub Atletyczno-Sportowy, u p. 
Sołeckiego, ul. Masztalarska;

o 11 Zjednoczenie Podmistrzów Budo
wlanych. u p. Beyerowej, plac Ber
nardyński 6;

o 14.30 Tow „Pielgrzym“, w sali Ogro
du Zoologicznego;

o 15 Kolo Rodzicielskie XII szkoły po
wszechnej (Wilda) w auli;

o 16 Polsko Kat. Tow Głuchoniemych.
w p Jarockiej, ul Masztalarska 8 a: 

o 16 Zrzeszenie Rodaków Warmji. Ma
zur Malborskiego — obchód Listo
padowy u p. Beyerowej, plac Bernar
dyński 2;

o 18 Koto Muzyczno-Sceniczne „Dzwon“ 
(Jeżyce), u p. Jaszyka, ul, Kraszew
skiego 16.

lekarska Poradnia Przedślubna Polskie
go Tow. Kugenicznego. św Marcin 
nr 59. I. p. udziela porad bezpłat
nie _ Kobiety: w poniedziałki od 
godz. 17—18: mężczyźni; we wtorki 
od godz. 17—13.

Pogrzeby
Dziś; Śp. ks. dr. Stanisława Słaboszew- 

skicgo po nabożeństwie o godz 10.30 
z kaplicy S S Szarytek, plac Ber
nardyński. — Śp Włodzimierza Je- 
rzykowskiego o godz 15 z knplicy 
cnaent Farnego. ul Bukowska Grun
waldzka — Śp Józefa Siweckieeo o 
godz 15,30 z kaplicy cment. na Gór- 
czynie.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Marc. Mottego 3 — kasa pan

cerna. garnitur klubowy, siewniki. 
wialnie, brony sicczkarka. 2 loko- 
mobile,samochód ciężarowy.

Teatr Polski
DZIŚ — .Sarajewo 1914**,

Teatr Nowy
DZIŚ — „Lekkomyślna siostra** (premjera)

Teatr operetkowy „Uśmiech**
DZIŚ — „Czar walca” (premjera).

Teatr Objazdowy
Wl Brackiego — „Kajrer“ Macieja Wierz

bińskiego
DZIŚ — Bydgoszcz.

Uroczystości szopenowskie 
w Paryża

Paryż, 27. 11. (PAT). Cykl uro
czystości które odbyły się w Parvżu z 
Pówodu iOO-nej rocznicy przybycia do 
rrancji Fryderyka Szopena oraz 20-tej 
rocznicy założenia stów. im. Fr. Szope- 
®a, zakończył się wielkim bankietem, 

rządzonym przez wspomniane towa- 
i/d °' Przewodniczył prezes Senatu 

,.un Obecni byli: ambasador Cłiła-
P wski z małżonką, przedstawiciele mi- 
dv n9 P^knych, wiceprezes Ra-
y miejskiej przewodniczący stów im. 

szvphZ°pena oraz szereg najwybitniej- 
. z n Przedstawicieli francuskiego

muzycznego.

Kara śmierci
brz^-i ? ? muy Ś *’ 21 1Ł (pAT)- Sąd 
na ł * Przemyślu skazał Stefa- 
U ktńp r°ńs^'eg0- notorycznego bandy- 
robka «- We. wrześniu zamordował pa
śmie»: !eisk,eg0 Modrzaka, na karę 

przez powieszenie.

Aresztowanie osławionego 
złoczyńcy

zło«vńeV (PAT ) Osławiony
Lette gn,, mi?dzynarodowy. 35-letni 
8*ej nnP„ y’ został aresztowany ubie- 
11 Sallv-LW Ber'inie. Podczas rewizji 
nj. którngp/'?a,le74ono 5 kS- nowoKai-

Saliw ^Przedać za 2 500 rpk.
’ttPśtw. j byl ż& śżereg *pfa«F

Zebranie konstytucyjne 
Legji Podchorążych Rez. w Poznania

Kierownikiem organizacji wybrano podchor, rez. Feliksa 
Fikusa

Przy centralnym Związku Oficerów 
Rez. w Warszawie powstał niedawno 
związek podchorążych rez. pod nazwą 
„Legja Podchorążych Rez. R P. przy 
Związku Oficerów Rez.“ Legja Pod
chorążych Rez zwołała na dzień wczo
rajszy zebranie konstytucyjne podcho
rążych zamieszkałych w Poznaniu.

Zebranie odbyło się wczoraj o godz 
18 30 w lokalu „Myśli Mocarstwowej“ 
przy ul. Piekary 17. Salkę wypełnili po 
brzegi podchorążowie rez Z ramienia 
Związku Oficerów rez przybyli na ze
branie jego prezes p. płk. rez. Chłapow
ski. p. kpt. rez. Wierzejewski, p kpt. 
rez. Głow acki, p. por. Bartoszewicz i ¡n

Zebranie zagaił delegat komitetu 
wykonawczego z Warszawy p. Ro
man . Zarębski, który w przemó
wieniu swojem wskazał na cele mają
cej powstać w Poznaniu Legji Podcuo- 
rążych Rez.. poczem powołał na prze
wodniczącego zebrania podchor. rez. 
Grodzkiego Zebrani podchorążowie 
rez. wystąpili przeciwko takiemu za
łatwieniu sprawy przewodniczącego. 
Podchor rez. Feliks Fikus stwierdził, 
że program zebrania przewiduje wy
bór przewodniczącego i stawił wniosek 
o dokonanie takiego wyboru W rezul
tacie powołano na przewodniczącego 
olbrzymią większością głosów (90 proc, 
podchor. rez. Tadeusza Piotrowskiego 
i w dalszym ciągu zebranie odbywało 
się pod jego przewodnictwem.

Jako pierwszy zabrał głos kpt. rez 
p. Wierzejewski, nawołując podchorą
żych rez. do organizowania się pod ha
słem walki z każdym wrogiem, który 
śmiałby podnieść rękę na nasze grani
ce. Z podobnym apelem zwrócił się do 
zebranych podchorążych rez p płk 
Chłapowski. Następnie wspomniany 
delegat z Warszawy p Zarębski przed 
stawił w dłuźszem przemówieniu cele 
i zadania Legji Podchorążych Rez.

Porządek obrad przewidywał w dal
szym ciągu odczytanie statutu Legji 
Podchorążych Rez., dyskusję wybór 
władz i wolne wnioski Delegat z War
szawy p. Zarębski oświadczył, że statut 
jest uchwalony „z góry“ i nie może ulec 
żadnym zmianom. Wobec takiego o- 
świadczenią podchor rez. Fikus posta
wił wniosek, aby statutu wogóle nie 
czytano na zebraniu, co też przyjęto ol- 
brźymią większością głosów.

Przed wyborem zarządu przewodu! 
cząęy zarządził sprawdzenie ewidencji 
personalnej obecnych na zebraniu i do
wodu na tytuł podchorążego.

Następnie przystąpiono do wyboru 
władz Legji. Statut przewiduje, że sta
nowisko prezesa Legji piastuje z urzę 
du każdorazowy prezes Związku Ofi 
cerów Rez., w tym wypadku p. pik 
Chłapowski, zebraniu konstytucyjnemu 
natomiast przysługuje prawo wyboru 
wiceprezesa i 4 członków zarządu. 
Podchor. rez. Witold Alkiewicz podał 
jako wiceprezesa kandydaturę podchor. 
Feliksa Fikusa. Nad kandydaturą 
podchor. rez. F. Fikusa rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. P płk. rez. Chla 
powski apelował do podchorążych rez.. 
aby nie wybierano podchor. rez. F. Fi
kusa, ponieważ ten zaangażowany jest 
wybitnie w życiu politycznem. miano 
wicie w obozie politycznym, walczącym 
z obozem marsz. Piłsudskiego. Podch. 
Fikus — oświadczył p. płk. Chłapowski 
— jako kierownik organizacji podcho
rążych. napotka na wielkie trudności u 
władz wojskowych.

Analogiczne oświadczenia składali 
pp. kpt. rez Głowacki i delegat z War
szawy p. Zarębski

Zebrani podchorążowie rez. nie po
dzielili tych poglądów i wybrali ol
brzymią większością głosów podchor 
F. Fikusa jako wiceprezesa Legji Pod
chorążych Rez w Poznaniu.

Obejmując urząd, podchor. F. Fikus 
oświadczył że wynik wyboru dostatecz
nie przesądził kwestję zaufania do nie
go ze strony pochorążych rez. Zape
wnił ich. że na nowem stanowisku 
pracował będzie wytrwale i konse

Jeszcze tylko 10 dni
dzieli nas od ciągnienia Wielkiej Loterji na Pomnik Wdzięczności, która się 
odbędzie nieodwołalnie 10 grudnia br.

KUP PRZETO LOS 3.— zł i zapewnij sobie w ostatniej chwili możność 
uczestniczenia w rozegraniu cennych nagród, które oglądać możesz w skła
dzie firmy Nowakowski i Synowie przy ulicy 27 Grudnia (róg Kantaka) oraz 
wygraną główną: samochód Forda, wystawiony w okpię firmy J. Zagór
ski pr?y ulicy św, Mąręiija, ftąBrź$clyv prżystankti tramwajowego.

Nabywając lós — próćz szans loteryjnych —• spełńiśz dobry uczynek, 
pomagając wykończyć wielkie dzieło wdzięczności za odzyskaną wolność.

„Kurjera Poznańskiego“, ujawniając 
nazwiska całego sztabu redakcyjnego, 
który weźmie osobisty czynny udział 
we wtorkowym „Żywym Dzienniku“.

Jeśli idzie o to — co? — Powiedz
my odrazu: oryginalne, ciekawe, inte
resujące. poważne i wesołe, a przede
wszystkiem wytworne i piękne. Za
pewniamy bez przesady Tymczasem 
— ze względu na brak miejsca *- ogól
nikowo, odkładając szczegółowy pro
gram do dzisiejszego numeru wieczor
nego.

Jeśli idzie o to — jak? Ocenią to 
wszyscy lubownicy prawdziwie kultu
ralnych rozrywek we wtorek. 1 grud
nia o godz. 8 wieczorem w białej sali 
bazarowej.

Bilety w cenie zł 3. 2.1 — są jesżcze 
do nabycia w Księgarni Św. Wojcie
cha przy pl. Wolności 1.

Nadmienić w końcu należy, ie ca
ły dochód z „Żywego Dziennika“ prze
znaczony jest na biednych Tow. Pań 
Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo 
parafji Św.-marclńskiej.

kwentnie dla jednego celu, jaki przy
świeca wszystkim pochorążym; dla 
wielkiej Polski Podchor. Fikus w prze
mówieniu swojem podkreślił dalej, że 
wybrany został na drodze legalnej w 
obecności najwyższych władz Zw Ofi
cerów Rez Przewidywane przez p. 
płk. Chłapowskiego „trudności u władz 
wojskowych“ byłyby ugodzeniem nie 
w podchor Fikusa, ale w orgamzację, 
która obdarzyła go pelnem zaufaniem 
Przemówienie swoje podchor Fikus za
kończył okrzykiem na cześć wielkiej 
Polski, który zebrani podchwycili z ży
wiołowym entuzjazmem.

Imieniem podchorążych złożył o- 
świadczenie podch Bogdan Piotrowski, 
twierdzając. że podchor. Fikus w dzia

łalności swej społecznej i politycznej 
jest zawsze przedewszystkiem Polakiem 
i karnym żołnierzem i dlatego niema 
podstaw do obawy, aby organizacja pod 
jego kierownictwem miała napotkać na 
trudności ze strony władz wojskowych.

W dalszym ciągu przystąpiono do 
wyboru 4 członków zarządu. Na wnio 
sek podchor. B. Piotrowskiego wybrano 
olbrzymią większością głosow: podch 
rez. Józefa Chojnackiego. Zenona Ły- 
czywka. Stanisława Czapiewskiego 
Władysława Metełskiego.

W wolnych wnioskach delegat 
Warszawy p. Zarębski zaproponował 
wysłanie różnych telegramów hołdow
niczych. W związku z tem zab;erali 
glos zarówno przedstawiciele Związku 
Oficerów Rez.. jak i podchorążowie. W 
pew nej chwili delegat z Warszawy pod
niesionym głosem zagroził podchorą
żym: „policzymy się z Wami za sześć 
miesięcy“ (za sześć miesięcy przypada 
okres ćw iczeń dla rezerwistów — red.) 
Sprawę tę przekazano nowemu Zarzą
dowi.

W zakończeniu zebrania przewodni
czący podchor rez. Tadeusz Piotrow 
ski omów ił ataki na catość naszych gra 
nic, a podchor F. Fikus zgłosił rezolu
cję. którą zebrani przyjęli przez akia 
mację.

Rezolucja brzmi:
Od pewnego czasu granice naszego pań 

stwa stały sie przedmiotem dyskusji na 
terenie międzynarodowym. Raz poraź 
odzywają się glosy, „domagające* się 
wprost rewizji naszych eranic zachodnich 
mówiąc obłudnie i kłamliwie, że to „po
trzebne dia utrzymania pokoju w Euro
pie“.

Odpowiednikiem tej akcji jest wrogi 
stosunek rządów niektórych państw i pań
stewek do mniejszości polskiej, państwa 
to zamieszkującej, co jaskrawo uwydat
niło się m. in. przy ostatnich wypadkach 
na Łotwie.

My. podchorążowie rez.., w odpowiedzi 
na takie zakusy i takie traktowanie na
szej godności narodowej, stwierdzamy 
krótko, iak przystało na żołnierzy:

O sprawie granic Polski dyskuto
wać nie wolno!

Za granicami Polski stoi mur piersi 
całego narodu i naszych, całego młodego 
pokolenia Polski Niepodległej.

Na tem przewodniczący solwował 
zgórą 3-godżinne obrady, w czasie któ
rych podchorążowie zachowali uznania 
godną powagę i spokój, (in)

Studenci słowaccy przeciw 
żydom

Praga, 27 11. (PAT.) Na uniwer
sytecie w Bratysławie doszło do wy
stąpień przeciwko studentom Żydom.

‘Studenci wydziału prawniczego ob
sadzili wejście do prosektorjum i spra
wdzali legitymacje przychodzących, 
nie dopuszczając studjujących medy
cynę Żydów z Polski.

Ostatni dancing
Staraniem Komitetu Budowy Przy

stani Harcerskiej dla Wilków Mor
skich odbędzie się dnia 28 bm., a więc 
w ostatnią sobotę przed adwentem, 
herbatka z. tańcami w lokalu „Adria“ 
(dawn. Palais Royal) od godz. 5—7 i 
pół wiecz.orem.

Wstęp wolny — nakrycie tylko 2,50 
złotych.

Kto? Co? Jak?
Kto — co — jak? — Takiemi zapy

taniami liczni ciekawi bombardują 
poprostu sekretarza redakcji „Żywego 
Dziennika“.

Jeśli idzie o to — kto? Zdradziliś
my już w numerze przedwczorajszym

TEATRY
„Sarajewo 1914"

Świetna, pełna sensacyjnego napię- 
cia dramatycznego sztuka Brandow- 
skiego, owacyjnie przyjmowana przez 
publiczność, powtórzona będzie w Tea
trze Polskim dziś, w sobotę, i jutro, w 
niedzielę wieczorem.

Niedzielna popołudniówka po ce
nach popularnych od 3,50 zł do 40 gr 
przyniesie „Świerszcza za kominem“ 
Karola Dickensa w wybornej premie
rowej obsadzie.

Dziś premjera w Teatrze Nowym
Poczesne miejsce wśród literackiej 

spuścizny Włodzimierza Perzyńskiego 
zajmuje „Lekkomyślna siostra“, jedna 
z. najznakomitszych komedyj polskich, 
którą w dniu dzisiejszym wprowadza 
na swój repertuar Teatr Nowy, aby 
przypomnieć publiczności twórczość 
tego znakomitego dramaturga. Pierw
szorzędne artystyczne walory tej nie
zawodnej komedji. dyskretny komizm 
i fenomenalnie odtworzone środowisko 
małego high life‘u — stale budzą na 
widowni wybuchy śmiechu i niepoha
mowaną wesołość a cięty dowcip Pe
rzyńskiego święci prawdziwe triumfy. 
W inscenizacji Teatru Nowego rolę ty
tułową odtwarza p. Cieszkowska; po
zostałą obsadę stanowią pp. Wieslaw- 
ska. Winiarzówna, Bałcerzak. Butkie
wicz, Czajkowski, Kaden i inni.

Wszystkie dzieci poznańskie, z któ
rych mamusie i tatusie byli w o- 
statnim tygodniu zadowoleni — po
winny zobaczyć wystawianą w Tea
trze Nowym w niedzielę o godz 3 po
południu czarującą bajkę „Złote ser
duszko“, będącą jedyną okazją ujrze
nia baśniowych cudów i zaczarowa
nych krain. Ceny miejsc zniżone.

Teatr „Uśmiech"
Dziś, w sobotę oczekiwana z nleby- 

wałem zainteresowaniem premjera ar- 
cywesolej operetki O. Straussa „Czar- 
walca“. która w triumfalnym pocho
dzie obiegła wszystkie największe sce
ny europejskie. W czołowych rolach 
wystąpią: urocza p. H. Dudziczówna, 
ulubienica publiczności J. Fontanów- 
na. która po raz pierwszy ukaźe się w 
roli „dyrygentki“ kapeli damskiej, p. 
W. Trojanowska, znakomity tenor ope
ry pozn. p. A. Raczkowski, niezrówna
ny wodewiłista J Sendecki (reżyser) 
oraz pp Spingier, Warchalewski, Wiś
niewski. Sokołowski. Zalewski i inni. 
W akcie II efektowny „Foxtrott“, ta
niec muzykantek i walc solowy, który 
odtańczy p. Kwaśniewska. Dekoracje 
projektu p. St. Jarockiego, orkiestra 
pod batutą dyr. Z. Wojciechowskiego.

W niedzielę o godz. 3 ponoł. no ce
nach znacznie zniżonych odbędzie się 
w Teatrze „Uśmiech“ pierwsze przed
stawienie popołudniowe, na którem 
dana będzie przepiękna romantyczna 
operetka Lehara „Kraina uśmiechu“ 
w premierowej obsadzie.

Czyś spełnił już obowiązek obywa
telski?

Czy złożyłeś ńobrowolpą ofiarę na 
bezrobotnych tn- Poznania? 

Konto Komitetu Miejskiego dla spraw
bezrobocia — P= Ł O, nt= 213
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Orkiestra symfoniczna stoi, miasta Poznania koncertuje jutro, w niedzielę, dnia 29 bm., w Teatrze Wielkim pod 
batuta włoskiego kapelmistrza Freccia

Literat żydowski 
zadusił żonę

Warszawa, 26. 11. (Tel, wł.) — 
W Grodnie zaszła sensacyjna zbrod
nia.

Znany literat żydowski, autor sce
nariuszy filmowych, Milikowski, pod
czas kłótni małżeńskiej, udusił swoją 
żonę, poczem zamierzał zwłoki oblać 
naftę i spalić. Przeszkodził mu w tem 
sublokator, major Rynkiewicz, który 
spostrzegłszy zabójstwo, zawiadomił 
policję. Wszczęte dochodzenie nie u- 
jawniło jeszcze motywów zbrodni.

Zabójca stanie przed sądem doraź
nym.

Echa katastrofy 
budowlanej we Lwowie
Lwów, 27. 11. (PAT.) Prasa popo

łudniowa podaje:
W wyniku przeprowadzonych do

chodzeń w sprawie katastrofy budow

lanej przy ul. Kętrzyńskiego areszto 
wano technicznego kierownika budo
wy Kahanego. Ustalono bowiem, że 
stropy, podtrzymujące sufit sali tea
tralnej, były źle podstemplowane, a 
materjały użyto nie pierwszej jakości.

Ojciec awjacji
Rio de J a n e i r o, 27. 11. (PAT.) 

Cała praca brazylijska poświęca en
tuzjastyczne wspomnienia brazylij
skiemu wynalazcy lotniczemu, Santos 
DumonCowi, który przed 25-u laty, 
dnia 12 listopada 1906, dokonał pierw
szego lotu na aparacie własnej kon
strukcji „14 Bis“ w mieście francu- 
skiem Bagatelle i zdobył nagrodę fran
cuskiego Aeroklubu w wysokości 
1 500 fr.

Nagroda ta była przeznaczona dla 
pierwszego lotnika, który przeleci mi
nimum 100 m w prostej linji. Santos 
Dumont wzniósł się na swym dwupła
towcu, zaopatrzonym w motor 50 HP,

na wysokość 80—90 cm ponad ziemię 
i przeleciał około 270 m z szybkością 
60—65 km na godzinę.

Ten sam wynalazca dokonał już 
w r. 1898 pierwszego lotu balonem, a 
w październiku 1906 obleciał balonem 
wieżę Eiffel, zyskując nagrodę w su
mie 100.000 fr. Społeczeństwo brazy
lijskie otacza wielkiego wynalazcę 
ogromnym szacunkiem, nazywając go 
„ojcem awjacji“.

Szaleniec
Durban, 27. 11. (PAT), Do pew

nego Europejczyka, jadącego samo
chodem, zwrócił się krajowiec z pro
śbą, aby mu pozwolił wsiąść do wozu. 
W chwilę potem krajowiec zastrzelił 
Europejczyka i z trupem w samocho
dzie puścił się w szalonem tempie 
przed siebie, zabijając -po drodze je
szcze jednego Europejczyka i 7 kra
jowców. W chwili, gdy policją doga
niała go samochodem, szaleniec po
pełnił samobójstwo.

TEATRY SWIETLKE
Kino „Metropolis“ wyświetla, film p , 

.Dlaczego milczę?" Na rozprawie sąij„ 
wej adwokat odczytuje pamiętnik oskar 
żonej o morderstwo, aby dowieść jej Dje' 
winności. Sama oskarżona nie chee s:ê 
bronić i dopiero po uniewinnieniu wyja" 
śnia się, że milczała w obronie swej sv' 
nowej. Motywy postępowania bohathrkf 
wyroku sądowego i powstania całego fil’ 
mu są cokolwiek mętne.

Na scenie rewja p. t. „Najpiękniejsza 
. rendez-vous1'. Dużo wesołości budzi skecz 
, p. t. „Petronela" w wykonaniu Leonowi, 

czówny i Suwalskiego oraz piosenka p i 
„Szukam mamy". Ładne są tańce Gros 
sówny z boysami. Zdzitowiecki konferen^ 
sjeruje i śpiewa piosenkę o miiości Mi" 
ło wypadł finał, nadający tytuł całej re- 
wji. (ver.)

Kino „Colossenm“ wyświetla film p t 
,Łódź podwodna U 13". Łódź, która utknie 
w podwodnych skałach, staje się trunnti 
dla marynarzy. Pomoc dla uwięzionych 
w głębinach morza jest nadzwyczaj utrud 
niona, a sami marynarze są bezradni -I 
Film przedstawia katastrofę lodzi pódl 
wodnej, w której oficerem pod przybra" 
nem nazwiskiem jest kapitan pancerni
ka, podejrzany o zdradę stanu. Ocala oti 
życie wszystkim towarzyszom, a sam ¡n. 
nie, jak bohater.

Nadprogram — wesoła komedja I ty. 
godnik filmowy, (ver.) ’’

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 27. 11. (PAT.) Londyn 
za 1 ft. szterl.. 32,00 zł; Paryż za 100 zt 
287,00; Praga za 100 zł wypłaty na War
szawę 377—379; Wiedeń za 100 zł czeki 
79,41—79.89; Zurych za 100 zł 57,75; Berlin 
za 100 zł noty grube 47,15—47,55; wypłaty 
na Warszawę, Poznań i Katowice 47.25 do 
47,45; Gdańsk za 100 zł 57,39—57,51; wy, 
płaty na Warszawę 57,40—57,62.

GIEŁDA TOWAROWA
Warszawa, 27. 11. (PAT.) Rzepak 

35,50—37,00. Inne notowania bez zmiany,

Za ogłoszenia ! reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

do pisania mało użyawna np?» 
dam tanio Józefa 6 mieszk, 6.

zdp 88 591

Urządzenie olejni
w komplecie oraz śrofownik do 
zboża sprzedam korzystnie — 
Zgłoszenia A. Sobczak, Rawicz, 
Przyjemskiego 2. zdp 87 355

Dnia 27 listopada 1931 r. o godz. 11,30 zasnął w Bogu, nasz najuko
chańszy syn i brat, ś. p.

ks. Kazimierz Jankę
proboszcz w Kotlinie

przeżywszy łat 48. Eksportacja zwłok z probostwa w Kotlinie.do kościoła 
parafjalnego odbędzie się w niedzielę, dnia 29 b. iri. o godzinie 3 po poł. 
Nazajutrz o godz, 10 nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

dp 1675 Rodzina
Kotlin, Poznań, Ostrów, Bydgoszcz, Trzemeszno.

szczapy I. i II. kl. — suche, zdrowe 
korowane poleca najkorzystniej

Fr. Bydłowski, Poznań
Tel. 62-37 Małeckiego 15 Tel. 62-37 

Skład drzewa — Oborniki

LICYTACJA ZASTAWU
W sobotę, 28 listopada o godz. 8,30 sprzedawać będę 

we firmie C. Hartwig, ul. Towarowa 15/20 na odpowie 
dzialność interesowanych najwięcej dającemu za gotówkę:

jedną beczkę wina czerwonego. 47,91
Brui.on Trzeczak,

zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na wo
jewództwo poznańskie, ul Wroniecka 4. Tel. 21-26 i 31-75
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Paniom
lufo panom, dwuosobowy, utrzy
maniem luib bez. fortepian, radjo. 
maszyna do szycia. Czesława 15, 
mieszkanie 14. ud 87 («8

Ogłoszenia do 30 słów dla po?zQ* 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedn.j trzeciej ce^i©

drobnych.

Kowal
maszynista, egzaminowany pod
kuwacz koni, obeznany z ,WS“L' 
ku reparacja maszyn rolnuzycn 
kawaler, poszukuje posaay. - 
Miejscowość obojętna. ZUosze 
nia Kurjer Poznans'q zdw 8l

W środę, dnia 25 listopada 1931 r., o godzi
nie 8.30 wiecz., zasnął w Bogu, po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Józef Siwecki
przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 28 b. m., o godz. 3.30 po poł., z kostni
cy cmentarza w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
zw 12047 żona z córką i rodzina.

Nagłe ogłoszenia

Wdowa
dobrze gotującą szuka jakiejkol
wiek pracy Oferty Orędownik

ad 88124 -

Cukiernia-Kawiarnia „SŁOMIAN"
Św. Marcin 41 — vis a vis Zamku 

Wejście do śniadalni z Wałów Zygmunta Augusta nr. 1
Dz'ât zrazy zawijane, kaczka pieczona, nogi wie
przowe, czernina. s m Piwo Żywieckie z aparatu

Wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzgjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Dziewczyna
lepsza umiejąca dobr?? ,?°n® n¿ 
i prasować sztywna b'eIß“pj0^ 
szukuje posady. Oferty Ore 
nik zd 88 137

Siła kupiecka
samodzielna znajaea ce zakres kupie«,« «‘S 
jak buchalterie korespondent 
kalkulacje, zakup spr^daz 
jara jeżyk niemiecki w pói. 
piśmie przyjmie z®T®5.ri,'warim- 
niej posadę na skromny 
kach. Oferty Kurier I °zna

zdw 87 299 _—-

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 28 listopada, o godz. 16 przy Grobli 27, 

sprzedam najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
bufet restauracyjny, szafkę oszkloną do potraw, obu
dowanie trzech seperatek. np 6780
Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem.

Krawczyk, kom. sąd., Dąbrówki 14.

Panienka ,e
umiejąca, pisać na “®^eeki. 
znajaea jeżyk Polski ienn;fa « 
szuka posady jako u - - 
biurze lub składzie. rjer Poznański zdw 88 22J__—-

Dwa gramofony
szafkowe, nowe tanio. Kili 
go 4, m. 3.

__ibskie'
zdw 88 192

Krawcowa
domowa polecabiedce 43. mieszanie 22.^

Kolon jalka
pokojem również na rzeźnictwo. 
Wskażę Kurjer Pozn. ®dw 88 370

Pomocnik ,
krawiecki °b?z”a”ryafa poszok“’ 
damska i Kurjer«
je posady. Z?'OFÄ259 Poznańskiego zdw 88 20»

M grudzień 1081, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
ł IZCUpiala datku Uu^tr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po-

.. . znaniu w eksped. zl 4,00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwartalnie z! 15.03 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00. w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania
sie niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524s 8525, 4072, w niedzielę,

n i a aa stronie 6 łamowej 25 gr. na strome ^z*^u-e drugie
O^lOSZema redakcyjnego 60 gr. na strome I lamowego

----- ----------------------- 120 gr. przed wiadomościami potacznemi 200 gr nJbiszenia do wy«/■ u i ............ . 120 gr. przed wiadomościami po-io< zjwuu n^ioszenia
Ogloszenik skomplikowane oraz 3 zastrzeżeniem miejsca 20% 'Ł 22 unia porannego przyjmujemy do godz. 13,30 w nagłych w^^dkach do go^z Drobne 
wydania wieczornego .drobne do godz. 11 wieksze dłużej według miedzy
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15.gr Za • * ptw0 nie odP‘>tt,łH 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawni roczysto$ci

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej u 2n0 149
w ¡n gafe
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